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Z y g m u n t  e i s s

J3k się odbyły nrzed
ig r z y s k a  o lim p ijs k ie

A 0 M y

k  Ifeiiadi
Nowoczesne igrzyska olim pij 

skie, które w  obeeaietn stadjum 
swego rozwoju  o\ adnęly w szech­
w ładnie całą kulę ziemską,.— m ia­
ły fw ó j początek bardzo skrom­
ny. Celem podtrzym ania tradycji 
j utrzym ania ciągłości, pierwszo 
nowoczesne igrzyska olim pijsk ie 
wyznaczono do A ten  —  na rok 
lfclT. Trudności techniczne nie 
pozw oliły  M iędzynarodowem u K o­
m itetow i Olimpijskiemu na zor­
ganizowanie igrzysk w  samej O 
lim pji, miejscu atarwtytnycri c- 
hmpjad, K om ket jednak musiał 
stoczyć walkę z nieprzychyinem  
stanowiskiem  kilku polityków  
grecjdoh, którzy byli przeciwni 
odbyciu cię igrzysk w Atenach. 
Zadecydowa* tu w p ływ  następcy 
tronu, Konstantyna, późn iejszego 
króla greckiego, który w yjednał u 
rządu greck iego pozwolenie na 
zorganizowanie igrzysk  w A te ­
nach.

G RECY P R Z E C IW N I 
IG R ZYS K O M  

Z p ierw szych  trzech ol.mpjad 
a wjęe ateńskiej (1S0G r .), pary­
skiej (1900 r .) i w  St Louis (lOnt 
r .) brak jest o fic ja lnych  danych 
co do szczegółowych wy ników. 
J< dbak ze ź " ó d ;! prywatnych 
możfta. sobie całkow icie uprzy-om- 
nić rozm iary tvch olim pjad. po- 
bobr e jak  i zorjentow<ać się w 
poziom ie wyników 

Ciekawe, że . po litycy  greccy, 
przeciwni udzielaniu terytorjum  
Aten na organ izację  igrzysk  olim ­
pijskich, tak się zachęcili pierw- 
szą nowoczesną olim pjadą, że u- 
s ilow a li p rzeforsow ać wniosek o 
pozostaw ien ie G recji na stale o r ­
gan izacji o lim pjad  M iędzyn. 
Kom. O lim pijski m iał znów trud­
ność do zwalczenia, ale z\\alczv l 
ją  łatw'o

G recy n it pozbyli się jednak tej 
myśl? i w yjedna li później praw > 
organ izow an ia  igrzysk  w Grecji 
co i  lata w  ten sposób, że odby­
wałyby- się one w  2 lata po każdej 
olim pjadzie. rozgryw anej każdo 
razowo w ;nnem państwie. Ig r z y ­
ska tego rodzaju powierzono G re­
c ji ' jstotrfic w  J90C r., t ‘j. W 2

w zględów  natury finansow ej. O ió 50 I’ 'NusTW W B E E l l I J N I E
sladjon olim pijski w  Atenach ob Tak w  zarysie 'p rzed s ta w ia li
liczony na 80.000 widzów, kilka- się pierwsza o lim pjada w Atenach 
krotnie W ypełniony był po brzo- w i«an r. Jakże skromne były je j  
gi. Na owe czasy, było to bowiem ramy w  porównaniu z igrzyskam i 
w 1S06 r „  taka itość w idzów  była Vv latach ostatnich. D la przykła- 
Ó o prawdy imponująca.

Grecy, jako uczestnicy nowo- 
tzesnych olim pjad, nie ok; za li się
spadkobiercami sportowych trądy j nią zgłosiło  się już 00 państw, a 
cyj Hellenów. Jeszcze w Atenach i w ęc wszystkie cyw ilizow ane pań

w
dii weźm y tegoroczną nlim pjadę 
zim ową w  Gai m isch-Partenkir- 
chen i letn ia w .Errlinie. Na let-

udalo iir. się zdobyć trzy p ie rw ­
sze m iejsca w  klasycznym  m ara­
tonie, ale to byi jedyny sukces 
Greków. Już w następnej o lim p ia ­
dzie i maratonu nie w ygra li na 
wet, a w k lasyfikac ji państw mu­
sieli zadowolić się w  późniejszych 
igrzyskach m iejscem  na szarym 
końcu tabeli,

P ierw sze nowoczesne igrzyska 
o lim pijsk ie odbyły się w okresie 
od 5 —  15 kw ietn ia. Term in  ten w 
następnych olim piadach ulega! 
stopniowo opóźnieniu ze względu 
na dom inuiący udział w  ig rzy ­
skach państw europejskich, dla 
których druga połowa lata byłą 
najodpow iedniejsza. P rogram  i- 
grzysk w' Atenach był bardzo 
ski orany, podobnie jak  i udział 
państw oraz zawodników, co jes*  
zresztą uspraw iedliw iono z* 
w zględu na brak jeszcze popular 
ności igrzysk. Rozgryw ano w ięc o- 
lim pjadę ateńską w siedmiu le­
dwie dziedzinach sportu, w : lek ­
k iej atletyce zapasach, dźw iganńi 
ciężarów , szerm ierce, pływaniu, 
kolarstw ie i tenisie Dzesięć. 
państw- reprezentowało około 200 
zawodników,

P R Z E W A G A  USA 
W  lekkiej a tletyce wykazali 

1 rzygn iata jącą  przew agę A m ery­
kanie, którzy odtąd stale będą do- 
m nować w tej gałęzi sportu Je- 
i li chodzi o wyniki, to były one 
bardzo skromne, ais nie zapom i­
najmy, żc działo się to przed 10 
laty. Oto niektóre z nich 100 m. 
12 sek., 400 ta. 54,2 sek., 800 m. 2 m. 
U sek., 1500 m 4 m 33,2 s„ plotki 
17,u s., w zw yż 1.81 m., wdał 6.3i m., 
tyczka 3.30 n i, dysk 28.15' ftp/ kula 
li.iD  tn; Dżiś podobne wynik? by­
łyby „okrasą" np.... C-klaso\Vycn

W

stwa całego światu. Jllisko 30o0 za­
wodników zjedzie  w- l e c i e  do B e r­
lina w alczyć o palmę pieru szeń-- 
siwa. Szta feta  piesza O lim p js — ■ 
Beriin. na przestrzen i 3000 km. 
rów .iieź św iadczy o ogrom ie broz- 
n.achu igrzysk  obecnej doby.

'ILKadatniebci 2 fota

j s K  grać n a  wyścigach?
Proponujemy systamy: „na zokieja’ ,

żultat —  jak to zawsze byw a — 
niedośw iadczony chłopiec gon it­
wę p rzegryw a ł i w yznawca syste­
mu akum ulatiwowego. któremu

Jednym z systemów, dającym  
małe szanse, lecz zatn duże zy­
ski, jest gra w akumulatiw. P o le ­
ga ona na tem. i i  gracz stawia 
ft.u kilka ko ii uczestniczącvcr yę 
różnych gonitwach. W razje  p rze j­
ścia takiego akumulutiwu. co się 
jed iiak uaugół rzadko zdarzai 
gracz otrzym uje poważną kwotę 
p ien ię.lzv. M inusy te j g ty ''s ą  na 
stępujące Każdy gracz uw zględ­
nią przy tem .kon ia . i dosiadające* 
go go jeźdźca. Do ubiegłego roku 
jednak gracz, który normalnie 
musiał postaw ić na godzinę przed 
biegiem , m iał zau fan ie do je źd ź­
ca figu ru jącego  w  program ie, gdy 
w rezu ltacie na starc ie  dosiadał 
danego konia jak iś  chłopiec. Re-

ów chłopiec „p rzep e js ił"  dużą su­
mę pieniędzy, złorzeczył T ow a ­
rzystw u.

Tow arzystw o wyścigow e, które 
w yda je  o fic ja ln y  program  z w y ­
szczególnieniem  koni uczestniczą­
cych w  danym w yścig i! w raz z 
nazwiskam i dosiadających ich 
jeźdźców , powinno dawać gw a ­
rancję, że figu ru jący  w  progra-

reszy graczy.

narodowe 3 maja
Od szeregu lat w  dniu 3 mma 

odbywał się w W arszaw ie bieg 
naprzełaj na dj stansie około 7 
km. B ieg  ten grom adził na jw yb it­
niejszych długodystansowców z 
całej Polski. Im preza ta. aczkal- 
w iek imponująca liczebnością 
startujących, m iąla charakter 
w ybitn ie loka lny .-* Z tego też 
względu rolslti Z\«ązek Lekkoat­
letyczne za im żjow ał rozszerzeni-5 
te j im prezy na całą Polskę. I  
ju ż w  roku zeszłym  w  całym kra­
ju  odbyły się b iegi narodowe, 
Zgrom adziły one około 14.000 za­
wodników. SportoY o wypadły 
one n ieszczególnie. Przypom nijm y 
sobie bowiem , jak iego to fig la  
wypłatała nam wiosna. W  dniu 
3 m aja r z. cały kra j pokryty był 
grubą warstw a puchu śnieżnego.

Pod patąccmi prom ieniam i słoń- oraz organizacjom  społecznym, 
ca m ajowego śnieg ten s?> bko ! delegu łąc swych członków do po 
topniał, zam ieniając drogi i pola mocy technicznej, 
w rwące potoki. N ic  w ięc dziwne-1 . W  m iarę możności należy pro- 
go, że b ieg i narodowe w  roku ze- pagować te biegi, zachęcając dc
szłym nie m ogły spełnić w  stu 
procentach swego zadań,a. A by  
powetować sobie, za rok zeszły, 
projektuj‘ e Się w bieżącym  roku 
odbycie b,egów  narodowych na 
im ponującą skale.

Polski Zwuązek Lekkoatletycz­
ny, w' wykonaniu uchwały w alne­
go zebrania, po lecił Okręgom or­
ganizowanie narodowych b iegów  
naprzełaj w  dniu 3 m aja m ożli­
w ie we wszystkich ośrodkarh. 
Tam, gdzie niema klubów zrze­
szonych, organ izację  bietrćw na­
leży pow ierzać komendantom P  
W ., klubom niestowarzyszonym

U ta  Pd olim pjadzie w  St. Louis
A le 'b y ły  <me zarazem ostatniem i, ] zawodów lekkoatletycznych 
organizowanem i w Grecji. W p ij W arszaw ie 
nęly na to duże koszty organ iza­
c ji igrzysk, a pozatem obawiano 
się przesytu igrzyskam i, które w 
ten sposób odbywałyby się co 2 
lata N a  to nie m ogli sobie po 
zwolić Grecy, podobnie jak  co 2 
lata n ie mogły inne państwa wy­
syłać swych ekspedycyj r.a ig rzy ­
ska.

Sc.Goa W ID ZÓ W
N A  S T A D J O N IE  W  13SG R.
Zainteresowaniu się igrzyskam i 

owych greckich mpżćw  stanu 
trudno Się dziw ić ju ż  choćby ze

Ikiu CUi <1. I A* IW WZbUAM*

Największcm  zainteresowaniem  
cieszył się b ieg m aratoński! jnp.ojo 
osób ustawiło się wzdłuż histo­
rycznej d rog i-spod  Maratonu do 
'ten . '.godn ie z „ tra d yc ją " św ię­
c ili tu sukces Grecy, zajm ujt c J 
pierwsze m iejsca. Sukces ten za ­
w dzięczają zresztą Grecy te j oko­
liczności, żc faw oryta  Francuza 
i Lerm usiaux i złapał kurcz na 38 
am., gdy m iał przewagę praw ie 3 
km nad następnym skolnl zawod­
nikiem. Zw ycięzcy  I-ausowi, Gro- 
kowi, pasterzow i z Zayyodu towa- 
rzyszyli w  estatniem  okrążeniu na 
st-adjome następca trouu greck ie­
go, ks. Konstantyn, ęraz ,sy n
króla, ks. Jerzy.

W  pozostałych działach sportu 
r.a p ierwszych w ie jśc  ich znalazł 
s ię : N iem iec, Anglik , Francuz, 
W ęg ier, Au striak  (tr z e j ostatni 
dw ukrotn ie) oraz Irlandczyk.

A B C  sportowe
P o ż ą d a n a  z g a d a
pom.ędz^ W. T. £. i P. Z. T. K.

Z całą przyjem nością możemy 
podzielić się z czytelnikam i w ia ­
domością o zlikw idowaniu kon­
flik tu  pom iędzy W arszawskiem  
Tow arzystw em  Cyklistów  i Pol- 
skiem Związkiem  Tow arzj stw 
K ila rsk ich . K on flik t ten, trw a ją  
cy  od półtora roku, stanął ju t  ko­
ścią w gardle nietylko sferom  ko 
larskim . I • , jjź

Ostatnim  etapem w  tym koir 
flik c ie  był list P Z T K  do W T C  z  
prośbą o w płacen ie 40 z-f. g rzy ­
wny zu nieregulam inowy udział 
zawodników w wyścigu  organ izo­
wanym w  poprzednim  sezonie 
przez W TC  Jednocześnie w  tym 
liście m agistratura naszego kolar 
stwa iawuadamiała klub, że jest 
on odw ieszony warunkowo (p e  
półtoraroeżnem  zaw ieszen iu ). 
W płata  grzyw ny rria la  pociągnąć 
za sona ostateczne odwieszenie 
klubu

Kursow ały pogłoski, te  W TC

pic. zapłaci te j grzywny, uważa­
jąc ją  za n iespraw ied liw ą i n ie­
słuszną. N ie  potrzebujem y rozw o­
dzić się nad tem. że w ten sposób 
kon flik t trw alny w- dalszym cią­
gu, bowiem P Z T K  zaw iesiłoby, 
Bóg w ie ju ż po raz który, W TC . 
Na ostatniem  posiedzeniu zarzą 
du W T C  zdocydo-n ano się wpłacić 
ową grzywnę, z  prośbą jednocze­
sną, aby P 7 ^ K  jeszcze przed wal- 
nem zi braniem zw iązku rozpa­
trzyło  okoliczności townn zj szące 
nałożeniu te j grzyw ny. A  gdyby 
P Z T K  uchyliło te grzywnę, w ów ­
czas, zdaniem W TC , uniknęłoby 
się niepotrzebnej stra ty czasu na 
wyjaśn ien ia  na walnem  zebraniu.

W  każdym razie przez w płace­
nie te j grzyw ny, a lemsamem 
podporządkowanie się klubu i ze 
rządzeniom  związku, uważać na­
leży  ostateczn ie kon flik t pomię­
dzy W T C  i P Z T K  za zlikw ido­
wany.

Francois 27)

C Z A R N E  A N IO Ł Y
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  Helena E tlle row n a

P o w ie ś ć
W śród ciezy poran ia  usłyszała, w yraźn ie odgłos kro­

ków1 A n d rze ja  na schoducn. Pa trzy ła  na rosnące wokoło 
drzewa, jakby były m artwe Żywopłoty, barjcra i łąka 
wczystko wydawało się je j jakby m irażem , złudnym, 
jak  wspom nienie. „ZoDojętnieć na w-szystku". Jakiego 
iftaezónia w  pewnych ehtdlaclr, dla pewnych ludzi na- 
L ie ra ly  i*  proste oluw-a! O tw iera  się rekę, puszcza ga­
łąź i  obo jętn ie je  na v, azysiko... |

N .e  poruszała się, opanoivana tą myślą, iż od dwu j 
dzłesiu łat bezw iednie była pogrążona w  rozpaczy. 
Rózt acz może przerodzić się w  stan zupełnego zobojęt­
niania. C i aria się o dom, nadsłuchując niewiadomo 
pocc turkotu oddalającej się brycki. Stału tak długi 
czas;

*570 s«™ > ; I - V I .

Andrzej yvoL 1 ją, stojąc na schodach przed domem. 
W rm &chfwał jakim ś pńriierem i domyśliła się że Spra­

wa była z&łmwioną. O czyw iście kosztem K ;.ta rżyry . 
żnowu uczuła jakby wyrzut sumit-nia... W Irońcu ta 
mała nfe była osamotniona, gdyż o jciec kochał ją  tak. 
jak  tylko kochać po tra fił (co  prawda nie było t i  W iele .

Zapewne czuwał nad tem, aby je j  się nie stała krzywda.
powodowana ciekawością, przyspieszała kroku. 

A ndrzej b iegł ku niej, w o ła ją c : ,AVsz;-stko załatw ione, 
podpisałem  zobow iązanie sprzedaży, akt prywatny.' Te-  
ra i ułoży się kwestja małżeństwa, Oto projekt kontrak­
tu, k tóry  w ydaje mi się dobry. Czekamy tylko na twą 
Z g o d ę " . ’

Oddychał szybko, był czerwony, podniecony i w e­
soły M atylda przejrza ła  kontrakt, na mocy którego K a ­
tarzyna m iała otrzym ać dwa tjo ią cc  franków  m iesięcz­
n ie , 'a  Andrzej procent od żyw icy  i sprzedaży drzewa. 
Pozatem  młode m ałżeństwo n ie m iało ponosić żadnych 
wydatków, ani p łacić za utrzymanie. Andrzej wnosi! 
to, ćó jeszcze posiadał, a m ianow icie pól domu i ogrodu 
' (k tóre po śm ierci A d ili jeśżeze -ciągle stanowiły w spól­
ną W łasność). i*‘ ' i

—  W ujek  koniecznie chce, abyśmy się nabili szam­
pana, dla uczczenia zaręczyn. Astm a dokucza nm jed ­
nak...

Zanim jeszcze otw orzyli' drzw. usłyszeli św iszczący 
oddech i poczuL woń eukaliptusie Był to najm niejszy 
pokoj w całym pałacu, zawsze pełen dymu z troeiezek. 
Desbats żiedział w fotelu . W lep ił błyszczące oczy w  Ma­
tyldę I A n d rze ja  i w y jąka ł:

—- To wzruszenie przypra\Vilo mnie o atak
Był \v, trykocie, w łożonym na nocną koszulę. N ogi 

miał p izyk ryte  Kołdrą. Mówiono, że Katarzyna je s t  cai- 
kium podobna Jo ojca. Sym forjon  Desbats- n i* miał 
w praw dzie takiego zw ierzęcego wyrazu, lecz byi tak«.e 
taki chudy i czarny, jak  ona ł m iał równie spiczasty 
nos, kszta łt g łow y oraz kościste kcJami, ło ic ie  i ra ­
miona.

—  W hdzhlas projekt kontraktu Matyld**? -  sapał. 
—  A k t sprzedaży jest ju ż podpisany tałt, że Ccrnćs

stajnie”  i „poszczególne konie”
Najlepszym  sposobem, według 

nas, je s t gra  na źokieja. W yb ie­
ram y sobie jednego z lepszych to- 
kiei, do którego mamy duze zau­
fan ie i gram y każdy jego  dosiad / 
z pewną ustaloną progresją, co W 

1 rezu ltacie powinno dać pozytyw 
ny rezultat. A  w ięc, wybieram y 
sobie przypuśćmy żok ieja X, sta 
w iam y ńa niego najniższa staw ­
kę w „totku ", 5 zł. ZVmy' żokićj 
zaw iódł nas pov< iedzm y 6 razy. 
Następny jego dosiad. skolei_. 
7-my, k osz tu j" nas w  tym wypad- 

mie jeździec przed samym bie- |^u ^  z -̂ Pon ieważ, według
giem  nie nędzie zm ien ,ory. Zmia- .w szelk ich  szans prawrdopodob ień -., 
na ta spotkałaby się z ogóhwm |st ’a - m iędzy zwycięzcam i znaj- 
przychylnem  przyjęciem  lic tn e j |d»lc się koft, <fo£te<fclijr przez upa-

jtrzon ego  przez nas żokieja, 21 
1 k torego p łacić bęaą sumę pokry­
w a ją c ą  •'wentualną passe niepo­
wodzeń, przeto, system ten nie 
jest w  każdym razie de ficytow y. 
Jedynym minusem może jes t 
fakt, że do p ilnowania danego 
żokieja należałobj m ieć stal* 
p rzy  sobie dużv kapitał, óow-ieni r  
musimy uw zględn ić pawna passę' 
niepowodzeń. ;

Rów n ież dobrym będzie system 
po lega jący  na wybraniu kilku lub 
kilkunastu lepszych koni, które 
będziem y stale obdarzać swojem  ^ 
zaufaniem  to znaczy, że ilekroć - 
ten koń będzie uczestniczył w  w y ­
ścigu, należy go grać. W  wypad 
ku, gdyby w  jednym  wyścigu  spez .a 
kały się konie, na które stale gra 
my, radzim y tylko obserwować ę 
wyścig, nie przyjm ując udziału - 
w  grze.

Po lec ić  rów nież możemy spo­
sób „p rzyczep ian ia " się do jak ie j! 
dobrze prowadzonej sta jn i i stale 
ohstrwńać je j  pupile, wykazujące 
pewną progresję Jednak, jeże ! 
chodzi o dobrze prcwTadzone staj 
nie na torze mokotowskim, to jest 
ich bardzo malo.

N a jgorszym  ze wszystkich .sy 
sternów je s t gra  na „fu k sa ". Na 
torze warszawskim  istn ie je  d o ść ., 
liczna kategorja  g*-aczy, którzy ’> 
specjaln ie wyszukują sobie konia 
z bardzo dobyęmi szansami, Iićżąc 
się z tenj^ żar W tazie .zwyn-ięstłra 
takiego „łacha", otrzym ają m ają­
tek. Tak ie gratki, jak  Cłium, za 
którego płacono 1.304 za 10 zł., i 
Nasturcja, za którą to ta liza tor w . 
jesien i 1934 r. p łacił przeszło 
1.000 za 10 zł. —  tra fia ją  się bar 
dzo rzadko. System taki, stosowa­
ny na dłuższą metę bez przerwy 
musi wkońcu najbardziej zasob­
nego gracza w yczerpać z golówk

Jak ju ż w yżej wsoomnieliśmy, ‘ 
trzym ając się pewnego systemu 
nie ulega ?ię ju ż ta!: iatwo namo 
wom i owczemu pędowi. Gracz m< 
szanse w ygrać n iew iele, lecz rów  7 
nież 1 pewność, że przegrane ni< 
będą dla niego dotkliwe. Z dru­
g ie j zaś strony m etodyczność g ry  
pozwala t ia e zo w i na za jęc ie  się 
wyścigam i nietylko dia samego . 
hazardu, lecz i dla uciechy spoi'-' 
towej. > »

Uważamy za wskazane ostrzeń 
naszych czyteln ików  przed t. zw. 
„nagam aczam '"; k tórzy  znają w- 
zapasie zawsze pełno in ferm acy,
stajennych, pochodzących „ z  
pierwszego źród ła " Żeru ją o r 
na naiwności graczy, k tórzy czę­
sto Korzystają z ich usług i majs 
dla każdego swego k lijen ta  inne­
go faw oryta . W  Jarym  wypadku 
każdy gracz, korzysta jący z usiug 
takiego naganiacza, je s t fuksem 
g jy ż  w ygryw a  zawsze naganiacz 
k ióry  w  każdym biegu otrzymuje 
należną prow izję, bowiem  jeder 
koń zawsze w  gon itw ie wygrać 
musi...

ich organ izow ania  i w  tym celu 
wo5ść w  .kontaki z organam i 
r U W F ‘u i P- W., m iejskiem i i 
pow iatowem i W . F  i P . W ., w ła ­
dzami 'szkolnemi i prasą, pamię­
tając, iż m ają być one narodowe 
i powszechne, a ilością startu ją­
cych w  roku bieżącym przew yż­
szyć lata uprzednie. Zawodnikom 
należy zapewnić opiekę lekarską 
oraz organizować racjonalne t r e -1 
ningi

Jako wytyczna p rzy jąć należy 
następujący poazia ł p racu jących : 
a ) zrzeszeni w  P Z L A  senjorzy 
klasy A  B i C  —  dystans około 
7 km. Start wspólny. K lasy fikac ja  
według klas zawodników.

b ) Jun jorzy (urodzen i w la­
tach 1920 1919 i 1918) zrzeszeni 
1 n iezizeszen i w  P Z L A , dystans 
około 2 km.

c ) N iezrzeszcn i w  P Z L A  (np. 
policją , harcerstwo. Sokół, P W., 
atraż Kopiować jjraz , ly.enąlcżąey 
do żadnych organ izaey j), dystans 
biegu około 5 km.

d ).  W ojsko (obow iązkowo siuż- 
ba czynna), dystans około ó km.

e ) M łodzież szkolna, urodzona 
w  łatach 1920, 1919, 1918. D j-  
st.-ins okuło 2 km.

Technikę przeprowadzenia b ie­
gów  oraz załączenia s tan ów  grup 
o tych samych dystansach, przy 
rożnem klasyfikowaniu na mecie 
pozostawia su; organizatorom .

Sprawozdania z odbytych b ie­
gów7 prześlą O kręgi do P Z L A  do 
dnia 20 maja. Sprawozdania te 
m ają zaw ierać: ilość startu ją­
cych oraz kolejność przybycia 
pierw śzvch 6 ciu zawodników  w 
każdej grupie z podaniem przy­
należności organ izacyjnej.

W  powyższej spraw ie wysiało 
P Z L A  płsma dc M in. W . R. i O. 
P . z prośbą o udział m łodzieży 
szkolnej w7 biegu narodowym oraz 
do P l ' W F ’u z prośbą o poparcie 
akcji b iegów  narodowych

i Balizaou będą moje... Balizaou i Cernes... A le  zapłaci ■ 
łem za nie. M szak Andr-zej, potrzebował na zaręczyny 
p ierścieii i d. W iem , że nie m ają pien iędzy na pokry­
cie kosztów... Gercynta je s t w  piwnicy... Posiałem  ją 
po flaszkę KOtidererta, Tę, którą ciiowaiem... az K a ta ­
rzyna. s ię  zaręczy...

G radere stał czerw on i obok chorego i obserwował 
go. Skinął na A n drze ja  i szepnął mu coś do ucha Ger- 
cynta Weszła, niosąc tacę z szampanem i kicLszkam . 
N ag lę  aał się słyszeć głos G abrje la :

—  N ie  brak nikogo, prócz bohaterki te j uroczystości.
Sym forjon  rozejrza ł się wokoło.
—  Rzeczyw iście... N iech  Gercynta idzie po pansię 

Katarzy nę... Zupew7nc je s t gdzieś u7 pobliżu.
Zaksztusjl się. N ie  spuszczał wzroku z drzw i, prowa­

dzących do przj leg łego pokoju.
—  O ! już id z ie ! Ty lko  o tobie zapomnieliśmy, ma­

lutka.
K atarzyna udała, że nie w ie, o co chodzi, poczem za­

wołała, niby z przestrachem : „A le ż  ja  nie jestem  m- 
czy ją  n arzeczoną !" Była to scena,.jak  w  prow incjonal­
nym teatrze. 8 -m fo r jon  natomiast gra ł swą rolę cu­
downie. Zdum iony zw róc ił się do A n d rze ja :

-r— Jakto, w ięc nie porozum ieliście się, mój kochany? 
A le ż  ja  myślałem, że pomiędzy wa/ni w s zy s tk u  je s t uło­
żone ,  W azak zapewniałeś mnie św ięcie A ty, iw.siu, 
czemu utrzym ywałaś mnie W tem mniemaniu

A ndrze j blady 1 d rżący/patrzy1 koiejno na ojca, K a ­

tarzynę i M atyldę
  N ie  pytałeś mnie nigdy o zdanie —  ośw iadczyła

oschłym, obojętnym  kłosem młoda dziewczyna. N ie  
jestem  niczyją narzeczoną. N igdy7 nie w y jdę  

Andrzeja.
(D. e -r )

Zwrócić by należało tu jeszcz* 
uwagę na placyk przed w agą przy 
trybunie członkowskiej, gdzie 
koncentruje się cały tłum  gracz 
otrzym ujących in fo rm ac je , od 
służby stajennei. Jednak i te in- 
fórm acje  są w  w iększości wypad 
lców zupełnie zawodne, , bowiem 
ani trener, jak  rów n ież i żokej 
nie są w stanie być poin form ow a­
ni o stopn.u przygotow an ia  in­
nych koni, przyjm ujących udzia 
>V gon itw ie . S tw ierdzić tu należy, 
że służba stajenna jest tak zasu- 
gesijonow ana własnym  koniem, że 
nie je s t w7 możności ocenić szan* 
iego  konkurentów. N a  ten tem at 
możnaby napisać cale tomy, iecz 
brak rr.iejsc-a na szersze rozp isy­
wanie się


